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Pierwsze kroki w przedszkolu

Pierwsze tygodnie w przedszkolu to bardzo duże wyzwanie nie tylko dla dzieci, 

rodziców, opiekunów, ale także dla nas nauczycieli. Ważne więc żebyśmy wszyscy razem 

stanęli na wysokości zadania i przez cały ten czas potrafili być wsparciem dla naszych 

pociech, abyśmy dali im to, czego od nas oczekują. 

Każde dziecko inaczej reaguje na pierwsze dni w przedszkolu, niektóre czują ekscytację, radość, 

może trochę tęsknotę, innym, wraz z przekroczeniem progu przedszkola, towarzyszy strach, 

niepokój i niepewność. Specjaliści twierdzą, że wyżej wymienione odczucia zależą od ogólnego 

rozwoju emocjonalno – społecznego dziecka, jego cech temperamentalnych i osobowościowych.  

Adaptacja przedszkolna, czyli przyzwyczajenie się dziecka do nowego środowiska, bywa 

czasami procesem długotrwałym i złożonym. Dziecko, aby móc przystosować się do nowego 

otoczenia potrzebuje czasu wypełnionego rozmową, zrozumieniem, cierpliwością i czułością, 

zarówno ze strony rodziców jak i opiekunów w przedszkolu. Należy pamiętać, że doświadczenia 

zdobyte przez malucha we wczesnym 



dzieciństwie mogą mieć duży wpływ na zachowania w wieku dorosłym.  

Co należy więc zrobić, aby adaptacja dziecka w przedszkolu 

przebiegała prawidłowo? 

Przyzwyczajanie dziecka do spędzania dłuższego czasu poza swoim 

domem, powinno odbywać się stopniowo. Sukcesywne wydłużanie 

czasu spędzanego w placówce pozwoli zbudować pozytywny obraz 

nowego otoczenia. Warto przy okazji wspomnieć, że pomiędzy drugim, 

a trzecim rokiem życia, dziecko może silniej przeżywać naturalnie 

występujący w tym wieku tzw. lęk separacyjny, spowodowany rozłąką z 

rodzicem, czy najbliższym opiekunem. Dzieci, które go odczuwają 

przeżywają silny niepokój w sytuacji, gdy bliskie mu osoby nie znajdują 

się w zasięgu wzroku. Stopniowe przyzwyczajanie do rozłąki może 

pomóc zaadaptować się nawet najbardziej przywiązanym maluchom. 

Warto pamiętać, iż dzieci uczą się przez modelowanie i obserwację 

zachowania osób dorosłych. Dlatego niezwykle ważne jest, by rodzice 

wcześniej przygotowali się emocjonalnie do rozstania z dzieckiem. Jeśli 

nasi milusińscy na twarzach nas dorosłych zauważą niepewność, 

wahanie, odwlekanie – może to zaburzyć budowanie poczucia zaufania 

do przedszkola.  

Kolejnym ważnym elementem mającym wpływ na proces adaptacji 

dziecka są rozmowy na temat przedszkola. Warto porozmawiać z 

maluchem o planie dnia, nowych kolegach, zabawkach, wystroju sali i 

całym otoczeniu przedszkolnym. Warto także tłumaczyć dziecku, że 

zasady przedszkolne są ważne i należy ich przestrzegać. Dzieci lubią, 

gdy w ich świecie panuje ład, porządek i przewidywalność. Pozwala im 

to budować poczucie bezpieczeństwa, co oczywiście pozytywnie 

wpływa na czas adaptacji przedszkolnej. 



Jakich trudności możemy spodziewać się w okresie adaptacji? 

Obserwujemy, że dzieci najczęściej mają kłopot ze zmianą 

dotychczasowych przyzwyczajeń związanych z zaspakajaniem potrzeb 

emocjonalnych i biologicznych, zmianą rytmu dnia oraz  koniecznością 

rozmów z nieznanymi dziećmi i opiekunami. Zmienia się również 

pozycja dziecka – w przedszkolu jest jednym z wielu, któremu 

nauczyciel musi poświęcić czas. Aby złagodzić te objawy, należy 

rozwijać samodzielność w czynnościach samoobsługowych. wyposażyć 

dziecko w pozytywne doświadczenia podczas kontaktów z 

rówieśnikami oraz dorosłymi. 



Rady dla rodziców, których dzieci rozpoczynają przygodę z 

przedszkolem:

● spróbuj zaciekawić dziecko przedszkolem poprzez rozmowę (to 

miejsce, gdzie pozna nowych kolegów, koleżanki, wspólnie będą 

się bawić itp.) 

● zapoznaj dziecko z otoczeniem przedszkolnym (wcześniej pokaż 

mu budynek, plac zabaw, wspólnie spróbujcie narysować 

przedszkole), 

● wytłumaczyć dlaczego dzieci chodzą do przedszkola, 

● zaangażuj dziecko w zakupy do przedszkola 

(np. nowe kapcie, skarpetki) 

● wdrażaj do przestrzegania umów i zasad, 

● zachęcaj dziecko do samodzielności, do korzystania z toalety, 

mycia rąk, ubierania się, 

● staraj się dostosować rytm dnia do tego panującego w przedszkolu, 

● pozbądź się swoich obaw – w razie wątpliwości zadawaj pytania 

nauczycielom, bądź gotowy do współpracy z przedszkolem, 

● nigdy nie strasz dziecka przedszkolem. 



Jak powinno wyglądać rozstanie z dzieckiem?

Sam moment rozstania jest bardzo trudny zarówno dla dziecka jak i 

rodzica. Mimo tego postarajmy się, aby towarzyszyła mu atmosfera jak 

najbardziej przyjazna i miła, a sam moment rozstania przebiegł szybko i 

sprawnie.  Poniżej kilka wskazówek: 

● Krótkie pożegnanie. Długie rozmowy, całusy, uściski, niekończące 

się przybijanie piątek utrudnia dziecku i rodzicowi rozstanie. 

● Rytuały. Warto abyście przed wyjściem do przedszkola ustalili 

sposób rozstanie czy będzie to całus, przybicie „żółwika”, czy 

przytulas.  

● Mów prawdę. Powiedz dziecku, że nadszedł czas rozstania i 

wrócisz np. „po obiedzie”. Dobrze określić dziecku orientacyjny 

czas powrotu. 

● Miłe komunikaty. Nie stosuj nigdy stwierdzenia „nie bój się”, bo 

uświadamiasz swojemu dziecku, że jest coś czego mógłby się bać. 

Zamiast tego powiedz „Miłej zabawy”, „Na pewno dzień ci minie 

przyjemnie”. Pamiętaj o uśmiechu i ciepłym głosie, który pomoże 

twojemu dziecku nabrać pewności siebie, że „w przedszkolu jest 

fajnie.” 

● Cierpliwość. Okres adaptacji może przebiegać długo. Pamiętaj, że 

wiele zależy od Ciebie, nauczyciela i dziecka. Warto być 

wrażliwym na emocje dziecka. Krzyki, nadmierne oczekiwania, nie 

polepszają sytuacji.  



Należy pamiętać, że każde dziecko przechodzi proces adaptacji w swoim tempie i na swój 

indywidualny sposób. Rolą rodziców i nas opiekunów jest wsparcie i towarzyszenie naszym 

milusińskim w tym intensywnym czasie oraz pomoc w tworzeniu obrazu przedszkola jako 

bezpiecznego miejsca, gdzie dziecko czuje się szczęśliwe.



Komunikacja alternatywna – czy warto?

Komunikacja werbalna – słowa, zdania, prozodia. Forma porozumiewania się 

właściwa jedynie dla gatunku ludzkiego. Jest jakby wyznacznikiem 

człowieczeństwa. Język mówiony to podstawowe narzędzie relacji 

międzyludzkich. Rodzicielskie oczekiwanie na pierwsze słowa ich dziecka jest 

jakby czekaniem na potwierdzenie faktu, że obok nich rośnie mały człowiek, ktoś 

więcej niż biorca opieki – ktoś myślący, kto w miarę upływu czasu będzie dzielił 

się własnymi spostrzeżeniami na temat otaczającego świata, zadawał mnóstwo 

pytań, wyrażał własne emocje.

Istnieją jednak dzieci, którym dar artykułowanej mowy werbalnej nie jest dany.     

Z powodu różnorodnych zaburzeń – tych ze spektrum autyzmu, 

niepełnosprawności intelektualnej czy mózgowego porażenia dziecięcego nabycie 

tej umiejętności jest znacznie utrudnione lub uniemożliwione.



Co mamy do wyboru?

O ile świat przyzwyczaił nas do języka migowego, bo od wielu lat podczas emisji 

programów informacyjnych, w prawym dolnym rogu ekranu pojawia się tłumacz, o tyle 

o alternatywnych i wspomagających metodach komunikacji wciąż wiemy bardzo mało. 

Jest to wiedza zarezerwowana dla specjalistów, terapeutów. A ustrukturyzowanych 

sposobów ułatwiających porozumiewanie się osobom niemówiącym jest wiele.

Ogólnie, metody komunikacji wspomagającej i alternatywnej (AAC) można podzielić 

na niewspomagane i wspomagane. Pierwszą grupę stanowią systemy wykorzystujące 

jedynie ciało danej osoby. Zaliczamy do niej m.in.:

Słownik Makaton – system prostych gestów powstały na bazie 

brytyjskiego języka migowego, który znajduje zastosowanie w 

pracy z osobami nie posługującymi się mową lub posługującymi 

się nią w ograniczonym stopniu oraz o niskiej zdolności 

rozumienia werbalnych wypowiedzi.

Coghamo - system gestów powstały na gruncie belgijskiego 

języka migowego i angielskich gestów Makatonu, opracowany z 

myślą o dzieciach z niepełnosprawnością ruchową, mózgowym 

porażeniem dziecięcym – manualne znaki są stosunkowo mało 

liczne, proste, łatwe do zapamiętania oraz odczytania; dotyczą 

podstawowych, często używanych pojęć.

Fonogesty – umowne ruchy jednej ręki wykonywane na 

wysokości twarzy mówiącego; ułatwiają mówienie i 

odczytywanie z ust nadawcy, obrazując niewidoczne ruchy 

artykulacyjne.



Wspomagane systemy komunikacyjne to te, którym towarzyszą różnego rodzaju 

pomoce (fotografie, rysunki, symbole, itp.). Do najpopularniejszych należą:

Piktogramy – białe znaki obrazkowe na czarnym tle, w prosty sposób obrazujące 

treść komunikatu, zawierające podpis; służą osobom przejawiającym niski poziom 

rozumienia języka; mogą być wykorzystywane pojedynczo lub tworzyć tablice 

komunikacyjne.

PCS (Picture Communication Symbols) – kolorowe symbole przedstawiające 

znaczenie słów, fraz, zdań czy zwrotów, zawierające wszystkie części mowy. 

Wiele z tych znaków przedstawionych jest w formie mniej lub bardziej 

abstrakcyjnej, dzięki czemu można dostosować je do poziomu rozumienia 

użytkownika.  System ten pozwala na tworzenie bardziej złożonych wypowiedzi.

System symboli Blissa – znaki graficzne tworzone przy pomocy rysunków 

prostych form geometrycznych, które można ze sobą łączyć, tworząc nowe 

znaczenia. Symbolizują zarówno konkrety jak i pojęcia abstrakcyjne, dlatego 

przeznaczone są głównie dla osób ze znacznymi ograniczeniami motorycznymi 

przy jednoczesnym dobrym potencjałem intelektualnym.



Jak wybrać?

System alternatywnej komunikacji dobiera się, uwzględniając przede wszystkim 

rodzaj zaburzenia, którym dotknięte jest dziecko, jego możliwości intelektualne, 

percepcyjne i motoryczne. Jednocześnie, ważne jest to, z jaką metodą maluch się 

„polubi”- to ma znaczący wpływ na wzbudzenie w nim motywacji do korzystania z 

AAC. Ponadto, należy  pamiętać, że w wielu przypadkach system alternatywnej 

komunikacji ma pełnić funkcję stałej metody porozumiewania się – wówczas to 

rodzice, opiekunowie i inne osoby z otoczenia dziecka mają za zadanie dostosować 

się do roli uczestnika, nadawcy i odbiorcy komunikatów w określonym systemie. 

Dlatego też warto pomyśleć o własnych potrzebach i możliwościach. Przy 

odpowiedniej współpracy z pracującym z dzieckiem zespołem specjalistów, wybór 

optymalnej metody nie powinien być trudny.

Dlaczego AAC?

Naszym obowiązkiem – zarówno jako rodziców jak i terapeutów – jest 

umożliwienie dziecku jak najbardziej efektywnego uczestnictwa w świecie 

społecznym. Komunikacja to w tej kwestii podstawa. Dlatego jeśli dziecko nie 

mówi wcale lub posługuje się mową w sposób ograniczony, niefunkcjonalny czy  

nieefektywny, alternatywne metody dają mu szansę porozumiewania się z 

otoczeniem.



Ponieważ komunikowanie się stanowi naturalną ludzką potrzebę, osoby nie 

mówiące wykorzystują do tego celu to, co jest dla nich dostępne, a co my 

zwykliśmy nazywać „trudnymi zachowaniami” – krzyk, pisk, uderzanie, 

szczypanie. Zapewnienie im możliwości wyrażania swoich potrzeb w aprobowany 

społecznie sposób może pomóc je wyeliminować lub ograniczyć. Ponadto – u 

dzieci ze spektrum autyzmu – wprowadzenie AAC – wbrew obiegowym opiniom 

– stymuluje rozwój nie tylko mowy werbalnej, ale również innych funkcji 

poznawczych. Wspomaga również funkcjonowanie społeczne, poprzez wsparcie 

efektywnej spontanicznej komunikacji, zwiększenie sprawczości i niezależności w 

życiu szkolnym. Dzieje się tak dlatego, że właściwości AAC są idealnie 

dopasowane do stylu uczenia się osób z ASD. Alternatywne formy komunikacji 

wykorzystują znaki wizualne, odpowiednie dla „myślenia obrazami”. Możliwość 

manipulowania stopniem złożoności komunikatów eliminuje trudności z 

przetwarzaniem złożonych sygnałów. Statyczność i przewidywalność  formy AAC  

nie wywołuje „zgrzytów” w związku z problemami z przyswajaniem i akceptacją 

zmian. Wskazywanie obrazków lub proste gesty – prostsze motorycznie niż 

mowa, stanowią panaceum zarówno na charakterystyczne dla autyzmu deficyty  

planowania ruchowego jak i na zaburzenia związane z występowaniem 

mózgowego porażenia dziecięcego.
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